
iNs 37. Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec.
-L

Ceny ogłoszeń: Na 1-ej 
s t ro m e  w iersz  p e t i to 
wy . . - . . mk. 30—
na HI s tron ie  mk. 25— 
na IV s tro n ie  mk. 20— 
n a d e s ła n e  za w iersz 
g a rm o n to w y  mk. 50— 
D ro b n e  o g łoszen ia  po 
mk. 1.50 za w yraz. N a j
m nie jsze  d ro b n e  ogio  
szem e  rok. 15.

Z a  te rm in o w y  d ru k  og ło 
szeń red ak c ja  nie o d p o 
wiada.

R edakc ja  i A d m in is trac ja  
m ieszczą się pod  Ns 4. 
przy ulicy S ta ro s o s n o -  
wieckiej w S o sn o w cu .

Cena numeru mk. 5.
Piątek 8 kwietnia 1921 roku.____________ Rok XII.

1 »

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

A d re s  dla listów i depesz  
„Iskra" , S osnow iec .

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem  m iesięcznie

a 100.
Z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  

m*. 125 m ies ięcz rre .

Odd ziały własne: W B ęd z i
nie ul. M ałachow skiego  
9, w D ąbrów  e ul. S ie n 
kiewicza. 6. Telefon 73.
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TEODORA z  ENGLAERTÓW

GORZENSKH-OSTl?Ol?02YNfl
wdowa po ś. p. KAROLU,  niegdyś obywatelu ziemskim, po krótkich cierpieniach" za
snęła w Panu, w dniu 5 kwietnia, w| domu córki, pani Markiewiczowej, w Piaskach.

  B ------------------------------- ----------------

Msza żałobna odprawiona będzie w piątek, dnia 8 kwietnia, o godz. 10-ej 
rano, w Kościele Parafjalnym w Czeladzi, poczem nastąpi eksportacja zwłok, do 
czasowego grobu, na cmentarz miejscowy. 

Zawiadamiają o tern życzliwych znajomych stroskane

dzieci, zięć i wnuki.
maam /

P o w i t o  wy  K o m i t e t  Plebiscytowy w Sosnowcu
składa niniejszym serdeczne podziękowanie wszystk m K om i
tetom lokalnym, organizacjom, instytucjom i osobom, które 
swoją pracą ułatwiły przewiezienie na teren plebiscytowy Gór
nego Śląska emigrantów naszych uprawnionych do głosowa
nia i powrót tychże emigrantów po głosowaniu, oraz podzię
kowanie tym plebiscytowcom, którzy należycie wypełnili swój 

obowiązek względem Polski.

PO W IA TO W Y  KOM ITET 
PLEBISCYTO W Y w SOSNOWCU.

Jeszcze w tym tygodniu!
Paryż ,  7 kwietnia .

(Tel. apcc. „Iskry").

Komunikat komisji plebiscytowej międzykoalicyjnej 
w sprawie S. Śląska ogłoszony zostanie jeszcze w ty 
godniu bieżącym.

Komunikat ten zawierać będzie zarazem propo
zycje co do podziału fi. Śląska.

L Ur>i°co
z -------■

-o
* < 1

hsl

Program Ns 15.
Od 5  d o  II k w i e t n i a  1921 r .

K O Ł O  Ż Y C I R
Głęboki dramat życiowy w 5 cz. z uroczą 

HILDĄ W O L T E R  w roli głównej

N A D  PROGRAM.-

Pochód Narodowy Uchwalenia Konstytucji 17 
marca 1921 r. w W arszawie.

Po plebiscycie.

M

Oświadczenie gen. 
Le Ronda.

O pole ,  7 kwietnia .

P re z y d e n t  m iędzysojuszniczej 
komisji,  genera ł  L e  Rond, w 
ro z m o w ie  z p rzeds taw ic ie lam i 
p ra s y  francuskie j  i jap o ń sk ie j  
oznajm ił, że w y jeżd ża  do P a r y 

ża na b ard zo  kró tk i czas m ię . 
dzy 8 a 10 kw ietn ia .  Co do 
w yn ików  g łosow ania ,  g en e ra ł  
L e  R ond  ośw iadczy ł,  że naogó ł  
P o lska m oże  b y ćz ad o w o lo n a  z 
d o ty ch czaso w eg o  zsum ow an ia  
g łosow ań . Tak zw ana  linja  
K orfan tego  na podsta wie p rz e d ,  
p leb iscy to w y ch  w y ra c h o w a ń  
po zo s ta je  p ra w ie  bez zmiany

i w każdym  raz ie  nie m oże 
b yć  m ow y o tym, żeb y  prze
m y s ło w e  p o w ia ty  po  p raw ej 
s t ro n ie  O d ry  m o g ły  w ja k i 
ko lw iek  sp o só b  p rze jść  z p o w ro  
tem  do Niemiec.

Generał Le Rond 
w Paryżu.
Paryż, 7 kwietnia.

(Tel. wł.)

Generał Le Rond, prze
wodniczący komisji między
sojuszniczej na Górnym Ślą
sku przybył do Paryża.

Gdy generał Le Rond 
wróci na G. Śląsk, rozpo
czną się narady w sprawie 
ustalenia granic.

Profesor S. J. Wilden 
Hart o Górnym Śląsku.

W  je d n y m  z odczy tów  pro* 
f e s o a  uni w er«v te tu  w O k s fo r 
dzie  W ild en  H ^ r ta ,  w y g ło szo -



I  Wytwórnia Obuwia w Radomiu I

I Fr. Brzeziński  ■
Co powie Rmeryka?

Niniejszym podaję do wiadomości pp. odbiorców 
z Zagłębia Dąbrowskiego, że wyłączną sprzedaż swoich 
wyrobów powierzyłem firmie Konrad Wolff, St. Bor- 
kowsk i S-ka w Sosnowcu

z poważaniem F r . B r z e z iń s k i .

Powołując się na powyższe ogłoszenie polecamy 
się łaskawym względom Sz. Publiczności i prosimy za
szczycać nas swymi cennymi obstałunkami.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna
Firma Konrad Wolff, St. Borkowski i S-ka

N i e m i e c k a  12.

o

D z iś  i d n i n a s t ę p n e
P ra w d z iw a  se n sa c ja  I Cud techn ik i  I

„20.000 mil
żeglugi pod w od ą”

Rekord techniki wojennej
D ram at w o jenny  w  8 cz. w  w ykonaniu  na jlep szy ch  
s ił  am erykańsk ich , w  o b razie  tym  w idzim y zażarte  

w alk i ło d z i p o d w o d n y ch  z ok rę tam i w ojennym i.

ANONS 1 O d  poniedzia łku  11 kwietnia ANONS!  
Na ekran ie  „ O A Z Y “ wyśw ietlany  będzie

N apotęźn ie jszy  AL AR JA"
N astro jow y d ram at w 6 cz. wziuszający  każd eg o  widza do  łez. 
D o obrazu teg o  zostały  zaan gażow ane  najlepsze  artystyczne  siły 
dw oru  król., a w ykonała  g o  najsłyn w ytw  „C ines“ w Rzymie.

ro b o t n i k a ,  —  a tu na  G.  
S i ą s k u  s o y  z b r o j n e  »n eśl i  o-  
beeotr  s t an  o b l ę ż e n i a " .

P o l s k i e  p i s m a  g ó r n o ś l ą s k i e ,  
d o n o s z ą c  o te j  o d e z  za- 
p e w n i a j a ,  że nie o d n ie s i e  o n a  
s k u tk ó w ,  R o b o t n i k  p o ls k i ,  — 
piszą o n e  —  sam b ę d z ' e  w i e 
dział ,  j ak  s w o j >  b y t  i p r z y 
s z ł o ś ć  u s t a h ć  i nie p o t r z e b u j e  
do  t e g o  rad ni e m  e c k c h  k o 
m u n i s t ó w .

Jeden oficer niemiec
ki i francuski zabici.

B y to m ,  7 kwietnia.  

(Te le gr .  wł.).

O d  wtorku 5-go 
do 10-go kw iet

nia 1921 r. n SFINKS I Ł C lou sezonu  p a 
rysk iego  obraz 
ze słotej serji

JEJ BŁĘDNY KROK99

dramat w 6-ciu częśc. w wykonaniu najwybitniejszych  
artystystów francuskich z uroczą paryżanką EMMY  

L Y N N E  w  roli głównej.

ANONS !  O d  poniedziałku U  kwietnia. A N O N S !  
Najgłośniejszy obraz tego sezonu

„ S U M  U R U M ”
dramat wschodni z P O L Ą  NEGRI w roli głównej.

W  związku ■/. wykr yc ie m  
biura sztabu O r g e s c b u  w Gli-  
w i c ; ch  w nocy  z dnia 18 na 
19 marca,  w ład ze  koalicyjne  
w y ś e d z t ł y  w d a l s z y m  c iągu  
miesz ka ni e  szefa  sztabu tej  
t a jn e j  n i em ieck ie j  organizacji  
w o j s k o w e j ,  który przy r e w i 
zji w marcu zdołał  zbiedz  i 
u k r y w s ł  s ię w Gl iwicach.  W  
środę,  dnia 6 b. m. popołud-  
riu udał się szef  pol ic ji  k o a l i 
c y jn e j  z urzędnikami  tej  p o l i 
cji do mieszkania ,  by  p r z y -  
a iC sz to wać  o d n o ś n e g o  oficera  
niem ecktego .  S r  f O r g e i c h u ,  
z a s « o c ? o n y  t ą  nagł ą  wizytą,  
usi łował  ra tować s ę uc  e .z k ą ,  
strzeli ł  w ię c  do  f an cu zów i 
zabi ł  j ednego cf ice ia .  W  na 
s t ę p 9 t y i e  t e g o  szef  pol ic j i  ko-  
al cyjnej w obron ie  w ł a s n e g o  
życ ia  b y ł  zm u s z o n y  u ż y ć  b r o 
ni i zastrzel i ł  na m ie jscu  od 
noś  ego  szefa sz tabu O r g e 
scbu.

Kongres Stanów Zjedno
czonych rozpocznie prace 
swoje dnia 11 kwietnia, a 
roztworzy go nowe orędzie 
prezydenta Hardinga, które 
jaśniej niż poprzednie skry
stalizuje politykę Ameryki. 
Ogólnie panuje zdanie, że 
o ile prezydent Harding ma 
ścisły program polityki we
wnętrznej, a nie posiada do
tąd ustalonej linji polityki 
zewnętrznej, to zwalczać się 
tu będą dwie koncepcje.

Pierwsza partja, republi
kańska, żąda pozostawienia 
Europy swemu losowi, od
rzuca traktat wersalski i 
zwraca się ku obronie inte
r e s ó w  Ameryki w Azji, na 
Oceanie Spokojnym i w 
Ameryce południowej. Na 
jej czele stoi senator Knox, 
który zapowiada, że jeśli 
Harding nie wypowie się 
wyraźnie w sprawie trakta
tu, on przedstawi na wła
sną rękę projekt nawiązania 
stosunków z Niemcami.

Druga partja pod wodzą 
Hoovera pragnie zacieśnić 
węzły ekonomiczne z Euro
pą i przygotowuje wysłanie 
szeregu misji ekonomicz
nych w tym celu. Stano
wisko Hughesa zachwiane 
jest przez senatorów John- 
sohna i Knoxa do tego sto
pnia, że mówiono o zastą
pieniu go przez republika
nina Falla, wzmocniło się 
obecnie wobec zwycięstwa 
myśli, że Ameryka w obe
cnej chwili nie może dzia
łać w sposób, któryby utru
dniał sytuację koalicji.

Przyznać jednak należy, 
że ostatnia nota sekretarza 
stanu p. Hughesa, wysiana 
do rządów koalicyjnych 
wprowadziła w kłopot koa
licję, lecz rzuca jasny snop 
światła na kierunek polityki 
Stanów Zjednoczonych. No
ta stwierdza, że Stany Zje
dnoczone zauważyły u człon
ków koalicji skłonność do 
zdania, że Ameryka nie po
winna mieć żadnego udziału 
w uregulowaniu wielkich za
gadnień międzynarodowych 
po wojnie, jakgdyby Stany 
Zjednoczone nie przyczy
niły się w znacznej mierze 
do zwycięstwa. Nota zau

waża, że rządy koalicyjne 
padły ofiarą nieporozumie
nia. Ameryka zastrzega so
bie nie tylko prawo apro
bowania decyzji, które jej 
interesów dotyczą, lecz po
nadto oświadcza stanowczo 
już dzisiaj, że wiele decyzji, ą 
powziętych w jej nieobec 
ności nie zostanie nigdy 
przez nią uznanych. Do 
takich należą: przyznanie
kabli niemieckich, sprawy 
wyspy Yap, sprawa man
datu na Mezopotamję i t. p. 
Ameryka uważa, że żaden 
układ międzynarodowy nie 
jest prawomocny o ile nie 
został sankcjonowany przez 
Amerykę. „Fakt, że Ame
ryka nie należy do Ligi na-' 
rodów nie może być pre
tekstem, by pozbawiać ją 
praw, które zdobyła sobie 
podczas wojny". Przypu
szczać można, że Stanom 
Zjednoczonym chodzi rów
nież o decyzje londyńskie, 
które zakomunikowane zo
stały wszystkim uczestni
kom wojny z wyjątkiem 
Stanów Zjednoczonych.

Nota ta wprowadza rzą
dy koalicyjne w pewne za
kłopotanie, wszystkie doma
gają się, aby Stany Zjedno
czone sformułowały dokła
dnie swe żądania, jednak 
zastrzegają się, że Amery
ka nie może żądać od nich 
łamania traktatów, zawar
tych między poszczególny
mi państwami, np. traktatu . 
z Japcmją, zawartego w roku 
1917 lub układu adrjatyc- 
kiego.

Ogólną zatym politykę 
amerykańską można na ra
zie w ten sposób określić: 
Ameryka nie bierze żadnej 
odpowiedzialności za wpro
wadzenie w czyn traktatu 
pokojowego, nie uznaje Li
gi narodów, która wedle 
niej jest tylko organem wy
konawczym traktatu, lecz 
zastrzega sobie prawo weta 
we wszystkich skrawach i 
proponuje utworzenie sze
rokiego związku państw bez 
wyraźnego określenia obo
wiązków sankcji.

Ostatnie słowo należeć 
będzie do kongresu.

nych w  c iągu lutego  b. r. z n a j 
duje s ię  _ważna wz mianka  o 
G ó r n y m  Śląsku.

Prof. Hart s tw ierdza ,  t e  G ó r 
ny  Ś lą sk  j e s t  przyczyną  burzy  
w  Eu rop ie  Ś r o d k o w e j  i t e  
g d s b y  p r z e w a ż y ła  s p r a w ie d l i 
w o ś ć  i zd ro w y  ro zsą dek p o 
winien  ca ły  b y ć  z p o w r o te m  
w c i e l o n y  w terytorjum Polski .  
Jeże li  to s i ę  nie stanie,  N ie m ry  
u zys k ają  w s z e l k i e  środki  do 
w y  wołania  drugiej  w o jn y  ś w i a 
to w e j .

S i m  p. M x  Harden o ś w i a d 
czył ,  iż N i e m c y  p r z y g o t o w u j ą  
■tę do  zbrojnej interwencj i .  
W a r t o  doda ć ,  że  u w a g i  prof.  
H zrta  są oparte  na gruntownej  
znajomośc i  s t o s u n k ó w  polskich  
którą w y k a z a ł  uczonv a n g ie l 
ski  w s zeregu o d c z y t ó w  p ś vię -  
c o a y . h  s t o s u a k o w i  P o l s u  do

J ip on j i .  Myślą  p rzew od n ią  c y 
klu tych o d c z y t ó w  jes t p r z e 
konanie ,  źe s Ina Pc lsk a  m o ż e  
s taś  s ię  n ie ty lko przedmurzem  
Eu ropy ,  ale naw et  ja p o u j i  przed  
n i e b e z f o e c z e ń s t w e m  bol szewiz-  
mu i z g e r m a o iz o w a n e j  Rosj i .

ReorganizaGja min. spr. wojskowyeh.
Lecznica Szefem sztabu gen. Sikorski.

Agitacja komunistyczna 
na Górnym Śląsku.

chorób kobiecych
D ra I. EYSYMONTTA

W a r s z a w a ,  7 kw ietnia .  

(T elegram  wł.).

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego  
A t 11.

B y t o m ,  7 kwietni?.  przyjęcia chorych 10 - 1 2  i 5  - 7

Komuniśc i  ó em eccy wydal i  
o d e z w ę  do polskich i n i e m ie 
ckich r o b o tn ik ó w  na G.  
Ś l ą s k u ,  w której w z y w a ją  ich,  
aby: „Dz siaj po p le bi scyc ie
c h w y c l i  za oręż  i p r z e m o c ą  
zniszczyl i  w s z y s tk ic h  burżu
j ó w  i poł ączy l i  s ię  z braćmi  
robotn ika m , którzy  na zacbo.  
dzie  N ie m ie c  w alczą  o  dobro

Marja "dZIERŻ 4N0 WSKA

Dni a  3 b. m. gen.  p o r Ł e z n i k  S i k o r s k i e g o  szefem sztabu ge-
W ł a d y s ł a w  S ik o r sk i  został  neralergo  w ramach ministe-

rjum po łą czon a  ze zw in ię c ie m  
sztabu ge n e r a ln e g o  przy n a 
cze lny m d o w ó d z t w i e ,  jest  ol-  

,  r brżymi.u krokiem naprzód ku
ś c i e m  do rozw iązania  sz tabu ze u ro p e izo w a n iu  naszej armji.
ge n e r a ln e g o  przy  n acze ln ym  Reorganizacja  ta jest  o i e w ą t -
d o w ó d z t w i e  i utw orzenia  sz ta-  p l iw ie  w g ł ó w n e j  swej  części
b u  w organ i m i e  minis terjum dz e ł e m  zna kom  tych wojsko

m ia n o w a n y  s z - f e m  sztabu g e 
ne ra lne go  i sz e fem  sztabu mi- 
nis te i jum spraw w o j s k o w y c h .  

Za rządz eni e  to jes t  przej-

Dąbrowa Górnicza
W yjechała  na 6-cio tygodn iow y 

urlop.

spr w w o j s k o w y c h .
*  *

„Kurjer Polski" pisze:  
Reorgan izacja  mmisterjum  

s p r a w  w o j s k o w y c h ,  której z a 
p o w i e d z i ą  Jes ł nominacja  gen.

w yc b ,  których Francja w y s ła -  
a do  Poislri,  aby  n i m  p o m ó c  

w  c iężkim zadaniu s tw orzeni a  
z e  z l e p k ó w ,  z fr a g m en tó w  
prz eróżny ch w o j s k o w y c h  or .  
gaoizacji  armję w n o w o ż y t 
n y m  te g o  s ł o w a  znaczeniu .



1 f l y b y  n a w e t  u k ł a d  m i ę d z y  
P o l s k ą  a F i a n c j ą  ł a d n e g o  ir>- 

i J ^ n e g o  oie  m ia ł  c a m  p r z y n i e ś ć  
p o ż y t k u  —  a z n a c z en ie  j - g o  
d y p l o m a t y c z n e  m e  u le ga  p i ze -  
Cieź ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i  — to 
już  s a m a  r e o r g a n i z a c j a  na sze j  
ar inj i ,  o ile p r z e p r o w a d z i ć  ją 
b ę d z i e m y  umi e l i  aż do  n a j d r o 
b n i e j s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  w d u 
chu, '  w k t ó r y m  p oczę ta  z os ta ła  
z a p e w n i a  p a r y s k i e m u  u k ł a d o  
wi p i e r w s z o r z ę d n e  m ie js ce  w 

p ^ i s t o r j i  o i r o d z e m a  Po lsk i .

P o c z ę t a  z o s t a ł a  ta r e fo rm a  
w o j s t o w a  w d u c h u  f r a n c u s k i m ,  
z w y c i ę z c y  wie lk ie j  w o j n y .  P o 
dz ia ł  m l m s t e r j u m  na d w a  d z i a 

ły,  a d m i n i s t r a c y j n o  w o j s k o w y  
i o a u k o w o - o p e r a c y j n y  ( s z t a b  
g e n e r a l n y ) ,  w c i e l e n i e  s z t a b u  
do  i r i n i s t e r j u m ,  p o d p o r z ą d k o 
w a n i e  szefa  s z t a b u  m i n i s t r o w i  
s p r a w  w o j s k o w y c h  — o to  g ł ó 
w n e  z a i y s y  r e o ' g a n i z a c j i  u 
fTbry. V

D o n i o s ł o ś ć  tyc h  z m i a n  j e s t  
o l b r z y m i a  i w szech sf t  o n n a ,  
g d y ż  Po ls k a  u p ro g u  n o w e g o  
s w e g o  życ ia p a ń s t w o w e g o  u- 
n ika  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p o 
w s t a n i a  w je j  p r a w n o - p a ń s t w c .  
we j  k o n s t r u k c j i  s z t a b u  g e n e 
r a l n e g o  ja k o  o r g a n u  n i e o d p o 
w i e d z i a l n e g o .

Takt pułk. Chardignyego.
Za co go obrzucono jajami?

T e r a z  d o c h o d z ą  d o p i e r o  
sz c z e g ó ł y  z s i ś  ia m ię d z y  p u ł 
k o w n i k i e m  C h a r d i g n y  a wil- 
n i a n k a m ’. j a k  się o k az uj e ,  
p o d r a ż n i e n i e  pan  w i le ńsk ic h ,  
k t ó r e  z n a la z ło  w y r a z  w t a k  
g w a ł t o w n e j  fo rm ie ,  s p o w o d o 
w a n e  b y ło  tym,  że na p r z e m o 
w ę  d e le g a tk i  k o b i e t  w i l eń sk ic h ,  
w y g ł o s z o n ą  w j ę z y k u  f r a n c u 
ski  - , p. C i i a i d i g n y  o d p o w i e 
dz ia ł  po  r o s y j s k u  i w s t y iu  
c z y s t o  r o s y js k im .  O d p o w i a d a  
t o  w zu pe łn ośc i  t y m  s e n t y m e n 
t o m  m o s k a i o f  l sk im,  k t ó r e  r e 
p r e z e n t a n t  L g i  n a r o d ó w  D i e -

W a t s z a w a ,  7 k w ie tn ia .

j e d n o k r o t o l e  m a n  f e s t o w a ł .

Nie mn ie j  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
Świa t ło  na tak t  p. C h a r d i g n y e 
g o  rz uca  też  fakt,  i e  p o  w r o 
giej  m u  m a u l f e s t a c j ’, w k tó r e j  
w z ię ły  u d z ia ł  s t u d e n t k i  un i 
w e r s y t e t u  w i l e ń s k i e g o ,  p. C h a r -  
d ig o v  z a ż ą d a ł  p r z e p r o s i n  ze 
s t r o n y  r e k t o r a  S i e d l e c k i e g o ,  
g r o ż ą c  w p r z e c i w n y m  razie ,  że 
. w y d a  W i l n o  na  p a s t w ę  w o j 
ska  l i tewskiego®.

D z i w n y  s p o s ó b  p o j m o w a n i a  
ro l i  b e z s t r o n n e g o  m t d j a t o r a  w 
s p o r z e  p o l s k o - l i t e w s k i m .

Gzy możliwa jest walka z drożyzną?
Ceny znów skaczą.

J u ż  p r z e d  d w o m a  t y g o d n i a 
mi s y g n a l i z o w a n o  n a m  ze 

^ g s z y s t i i i c h  s t r o n  s p a d e k  cen.  
^ R t o t n i e  c e n y  z b o ż a  (ży ta ,  p s z e 

n icy ,  o w s a )  o b n iż y ły  s ię  o j a 
k i e ś  2 tys ,  mk.  na 100 k i l o 
g r a m a c h ,  c e n y  z i e m n i a k ó w  
•  p a d ły  d o  p o ł o w v ,  a b y d ł a  i 
n i e r o g a c i z n y  o 15 do  25 proc .  
W  s k l e p a c h  s p a d ł y  i ó w u i e ż  
c e n y  l y ż u ,  fasoli ,  ka sz y  i g r o  
chu.

Z d a w a ł o  się,  iż ta zn iż ka  
c en  b ę d z ie  s ię  o d b y w a ł a  w 
d a l s z y m  c ią g u  w  t e m p i e  m o ż e  
D i e c o  p o w o l n i e j s z y m ,  a le  w

S o s n o w i e c ,  8 k w i e t n i a .

k a ż d y m  r az ie  o p o n o w n y m  
w z r o ś c i e  d r o ż y z n y  n ie  by ło  
m o w y .  T y m c z a s e m  j u t  dz i ś  
c e n y  z a c z y n a j ą  się z n ó w  p o d 
n o s i ć  bez  żadne j ,  z d a j e  s ię,  
racj i .

O c z y w i ś c i e ,  w ł a d z e  a p r o w i -  
z a c y j n e ,  g d y b y  i s to tn ie  m ia ły  
n a  ce lu  a p r o w i d o w a n i e  l u d n o 
ści,  a nie jej w y g ł a d z a n i e  
w s z e l k i m i  s p o s o b a m i  w y r e f  
n o w a n y m l  i d o p r o w a d z o n y m i  
p r z e z  b i u r o k r a c j ę  d o  s z c z y t u  
d o s k o n a ł o ś c i ,  m o g ł y b y  w s k a 
z a ć  n a m  p r z y c z y n y  t e g o  o b j a .  
wu.  Z e  j e d n a k  ca ła  m ą d r o ś ć

u r z ą d z e ń  a p r o w i z a c y j n y c h  p o 
le g a  na n a j b a r d z i e j  m e r ó w n o -  
m i e r n v m  p o d z i a l e  tej  ż y w n o 
ści,  k t ó r a  im s ię  d o s t a j e  do  
p o d z 'a l u ,  na jc z ę śc ie j  bez  ż a d 
n e g o  t r u d u ,  m u s i m y  s a m i  z a 
jąć  się r o z w i ą z a n i e m  z a g a d k i ,  
k t ó r ą  s ' a o o w i  p o n o w n y  w z r o s t  
d r o ż y z n y .

O t ó ż  p o  d ł u g i m  b a d a n i u  tej 
s p r a w y  d o s z l i ś m y  do  p r z e k o -  
D a n i s ,  że dz is i e j s z y  s p o s ó b  
a p r o w i d o w a o i a  r o b o t n i k ó w  nie 
t a k  p r ę d k o  p o z w o l i  na s p a d e k  
cen,  a to  d la  p o w o d ó w  n a s t ę 
p u j ą c y c h .

FCoprlnia lub  f a b r y k a  mus i  
d o s t * r c z v ć  p r a c o w n i k o w i  p e w 
n ą  o k r e ś l o n ą  n o r m ę  a r t y k u ł ó w  
ż y w n o ś c i o w y c h ,  p r z y c z y m  z a 
r z ą d y  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o 
w y c h  n ie  l iczą  się n i g d y  z c e 
nami ,  b y l e  t y l k o  ż y w n o ś ć  
o t r z y m a ć  i u n i k n ą ć  g r o ż ą c e j  
im k a t a s t r o f y  w p o s ta c i  s t r a j k u .

D o s t a w c y  w ię c  k o p a l n i a n i  i 
f a b r y c z n i  o b j e ż d ż a j ą  ws ie  i 
m i a s ta  i p ła cą  k ^ ż d a  cenę ,  
w i e d z ą c  * g ó r y ,  że  k a ż d a  b ę 
dz ie  a k c e p t o w a n a .  A źe w o g ó -  
le n a d m i a r u  b y d ła ,  n i e r o g a c i z 
ny i inDvcb p r o d u k t ó w  n ie  
m a m y ,  wi ęc  m i ę d z y  ty m i  d o 
s t a w c a m i  z a c z y n a  s ię  w a l k a  
k o n k u r e n c y j n a :  j e d e n  c i ą g n i e  
k r o w ę  za ogon ,  a d r u g i  za łeb ,  
p r z y c z y m  k a ż d y  z n ich  c h c e  
p o b i ć  k o n k u r e n t a  ceną . . .  Die 
ze  s w e j  kieszeni .

W  r e z u l t a c i e  c e n y  r o s n ą ,  a 
wła śc ic ie l  k r o w y  czy wiepr za  
m u s i a ł b y  b y ć  c h y b a  an io łem,  
g d y b y  nfe  w y z y s k a ł  s y tu a c j i  i 
n ie  b r a ł  w ię c e j ,  niż s a m  ż ąda ł ,  
s k o r o  m u  dają .

Mnie j  z r o z u m ia łe  j e s t  d la  n a s  
p o d n i e s i e n i e  s ię  c e n y  z i e m n i a 
k ó w ,  k t ó r y c h  m a m y  w k r a l u  
aż za wi e l e .  C e n y  te  d o s z ły  
w c z o r a j  d o  120 mk.  za p u d ,  
czyli  do  720 mk.  za k o r z e c ,  
w o b e c  420 mk. ,  o ł a c o n y c h  
p r z e d  t y g o d n i e m .  P r a w d o p o 
d o b n i e  j e d n a k ,  źe i tu  g r a  r r -  
lę w y d z i e r a n i e  s o b i e  w z a j e m 
n e  z i e m n i a k ó w .

J e s t e ś m y  n a j m o c n i e j  p r z e k o 
nani ,  ze g d y b y  r o b o t n i k o m  
w y p ł a c a n o  g o t ó w k ą  w a r t o ś ć  
o t r z y m y w a n e j  dz iś  p rzez  nieb 
ż y w n o ś c i  w naturze, t o w k r ó t -  
c e  o r g j a  d r o ż y ź n i a o a  s k o ń  
c z y ć b y  się m u s i a ł a ,  g d y ż  k a ż 
d y  p r a c u j ą c y  n a m y ś l a ł b y  s ię  
d ł u g o ,  czy  ma p łac ić  za c o 
k o l w i e k  ce nę  p o d w ó j n ą ,  b y l e  
t y l k o  kupić .

J eże l ib y  zaś w y p ła c a n ie  w  
g o t ó w c e  nie  dało s ię  p r z e p r o 

w adz ić ,  to  b e z w z g l ę d n i e  n a l e 
ż a ł o b y  dla ta k ic h  o ś r o d k ó w ,  
j a k  Z a g ł ę b i e ,  s p r o w a d z a ć  ż y w 
n o ś ć  z z a g r a n i c y ,  b y  u n i k n ą ć  
s t a ł e g o  p o d b i j a n i a  cen  ua r y n 
k a c h  m i e j s c o w y c h .  Po  k i l ku  
t r a n s p o r t a c h  c e n y  s p a d ł y b y  
b e z w z g l ę d n i e ,  w ię c  g d y b y  n a 
w e t  za a r t y k u ł y  ż y w n o ś c i o w e  
z a g r a n i c z n e  z a p ł a c o n o  d ro ż e j ,  
to z w r ó c i ł o b y  s ię  to  p a ń s t w u  
w  czas ie  n a j b l i ż s z y m  z l ichwą.

_____________ (w.)
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K R O N IK R ,
W yd zia ł p o ś r e d n ic tw a  

p r a c y , Z  d u i e m  1 k w i e t n i a  
w y d z i a ł  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  
p r z y  s e k r e t a r j a c :e  j e n e r a l n y m  
Z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  p o l 
s k i e g o  p r a c o w n i k ó w  p r z e m y 
s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h  w Z a 
g ł ę b i u  D ą b r o w s k i m  r o z p o c z ą ł  
s w o j e  czy n n o śc i .  W y d z i a ł  po- 
s i a d a  już o b e c n ie  w s w o j e j  e- 
wid enc j i  k i l k u n a s t u  p r a c o w n i 
k ó w ,  p o s z u k u j ą c y c h  za jęć ,  
o r a z  s z e r e g  w a k u j ą c y c h  p o 
sad.  N ie  w ą t p i m y ,  iż s f e r y  
p r z e m y s ł o w e ,  w d e b r z e  z r o z u 
m i a ł y m  in t e r e s i e  w ł a s n y m ,  
p o m o g ą  w y d z i a ł o w i  w j e g o  
c z ynnoś c ia ch ,  k o r z y s t a j ą c  z 
j e go  p o ś r e d n i c t w a  p r z y  k o m 
p l e t o w a n i u  p r a c o w n i k ó w .  
O f e r t y  oraz z a p o t r z e b o w a n i a  
a d r e s o w a ć  n a l e ż y  d o  Z a r z a d u  
Z w i ą z k u  (S o sn o w ie c ,  W a r 
s z a w s k a  5) z a d n o t a c j ą  . W y 
dz ia ł  P r a s o w y * .

Z r o z u m ia le  u rrzen ie .
P is z ą  n a m  z m ia s ta ;  „ P r a c o w 
nicy  f i r m y  „W .  F i tz De r  & K. 
G a m p e r "  w S o s n o w c u  d o  dn ia  
7-go  k w i e t n i a  n ie  o t r z y m a l i  
p e n s j i  za m a rz e c .  P o n i e w a ż  
n ik t  z p r a c o w n i k ó w  n ie  p o s i a 
d a  „ r e z e r w o w y c h  ani  z a p a s o -  
w y c h “ k a p  t a ł ó w ,  p r z e t o  s y t u 
ac ja  ich n ie  j e s t  godD ą z a z 
dr oś c i .  T a k i e  p c h a n i e  o jc ów  
r o d z i n  w o b j ę c i a  l i c h w ia r z y ,  
j e s t  z u p e ł n i e  n i e p o j ę t y m  ze 
s t r o n y  d y r e k c j i  T o w a r z y s t w a .

Z a t r z y m a n i e  w y p ł a t  w y w o ł a ł o  
o g r o m n e  w r z e n i e ,  k t ó r e m u  d z i 
w ić  s ię  n ie  s p o s ó b .  O p i n j a  
s p o ł e c z n a  m a  tu c h y b a  też  coś  
d o  p o w ie d z e n ia . . .  C z y ż  b ę d z i e  
m l c z e ć ? 1*.

P o n i e w a ż  z n a d e s ł a n e j  n o t a t 
ki nie  o r j e o t u j e m y  się wcale ,  
z j a k i e )  p r z y c z y n y  w s t r z y m a 
no  w y p ł a t ę ,  p r z e t o  z w y p o 
w i e d z e n i e m  s ą d u  m u s i m y  s ię  
w s t r z y m a ć .

C z a s  z a m y k a n ia  r e s 
ta u r a c j i .  M a g i s t r a t  m i a s t a  
S o s n o w c a  w y ja ś n i a ,  ż e  w p u n 
k ta c h  12 i 14 p r z e p i s ó w  o cza
s ie  p r a c y  w  h a n d l u  i p r z e m y 
ś le  czas z a m y k a n i a  r e s t a u r a c j i  
I k lasy ,  cuk ie rn i ,  h e r b a c i a rn i ,  
k a w i a r n i ,  mleczarn i ,  j a d ł o d a j n i  
i t. p. o 12 w  nocy ,  w z g l ę d n i e  
I-ej p o  p ó ł n o c y ,  n a l e ż y  r o z u 
m ieć  w  cz a s a c h  D o r m a l n y c b ,  
o b e c n i e  z a ś  w o b e c  i s t n i e j ą c e 
g o  z r z ą d z e n i a  min.  spr .  w e w .  
z a k ł a d y  te  m o g ą  b y ć  o t w a r t e  
t y l k o  d o  g o d z i n y  11-ej w n o c y .

P r z e p o w ie d n ie  s u s z y  
n a 1921 r . Z  G e n e w y  d o 
n o s z ą  d o  „ E x c e l s io r a * ,  ź e  w o 
da  na  j e z i o r z e  G e n e w s k i m  o- 
p a d ł a  d o  b  go  s t o p n i a ,  iż s t a t 
ki p a r o w e  p r z e s t a ł y  k r ą ż y ć  p o  
jez iorze,  n ie  m o g ą c  p r z y b i j a ć  
d o  w y b r z e ż y ,  a n a w e t  ło d z i e  
ż a g l o w e ,  p r z y w o ż ą c e  d o  m i a s 
ta k a m i e n i e  i d r z e w o ,  m u s z ą  
z a t r z y m y w a ć  s ię  w  ś r o d k u  
p o r t u .

R o k  1840 u w a ż a n y  by ł  2 a  
j e d e n  z n a j s u c h s z y c h  w  u b i e 
g ł y m  s tulec iu ,  ale i w ó w c z a s  
n a w e t  p o z i o m  je z io ra  nie b y ł  
t a k  ni ski ,  j a k  o b e c n ie ,  n ie  u j a w 
nił  b o w i e m  s ł y n n e g o  k a m i e n i a  
p o d w o d n e g o ,  na  k t ó r y m  w i d 
n ie je  w y r y t y  n a p i s  z ł o w r ó ż b n y :  
„ G d y  m n i e  u j rzyc ie ,  oc zy  w a 
sz e  p ł a k a ć  b ę d ą  (1820)".  G e -  
n e w c z y c y  u w a ż a j ą  u k a z a n i e  s i ę  
t e g o  k a m i e n i a ,  k tó ry  t e r a z  s t e r 
czy  na d  w o d ą ,  za  n i e c h y b n ą  
z a p o w i e d ź  b a r d z o  s u c h e g o  r oku .

K o ch a ją ca  io n a .  N a ko-
loni i  „ P u s z i t in "  m a ł ż o n k o w i e  
P i g ł o w s c y  żyli  ze  s o b ą  w c ią 
g łe j  n i e z g o d z ie .  O i t a t n i o  z p o 
w o d u  s y n a  p o w s t a ł a  m i ę d z y  
nimi  b ó jk a ,  k t ó r a  z a k o ń c z y ł ą  
s ię  s m u tn ie .  M ąż  ż o n ie  z a r z u t  
ca ł ,  że m o r z y  m u  g ł o d e m  nie- 
l e t u i e g o  syna ,  g d y ż  c h ł o p a k  
p r z y  n im d o p o m i n a ł  s ię  c i ą g l e  
ch leba .  P i g ł o w s k a  w z ię ła  t a k  
d o  s e r c a  tę w y m ó w k ę  o p a 
s ie rb a ,  że p e w n e g o  d n ia  u s ą 
s i a d ó w ,  p o m s t u j ą c  na  m ęża ,  
u k l ę k ł a  n a  ś r o d k u  m i e s z k a n i a

Podpalaczka.
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—  Ach!  — tak, P iotrus ia  —  
o d p o w ie d z ia ł  Garaud z p r z y 
m u s z o n y m  u śm ie chem  — nie  
m y ś l ę  o niej. T o  tak s t a r e  
dzieji-1

—  S tare?  —  nie bardzo  —  
p o m y ś l a ł  O w ld ju s z .  —  Rz ecz  
dz iwna ,  iż on s ię  zdaje o ni .  
czem nie pamiętać ,  ten mój  
kuzyn.

G d y  mu się m ó w i  o czem ś  
z j - g o  przesz łości ,  ma minę  
jakby o s z o ł o m i o n e g o .  T o  dz i 
wne,  bardzo  dz iwne!

Z  wyrazu twarzy  to w a r z y s z a  
^ a k ó b a  odgadł ,  że  popełni ł  no
wą,  a waż ną nieroz tropno ść .  
S p i e s z y ł  w ię c  z a w ią zać  r o z m o 
w ę ,  ażeby przerwać r o z m y ś l a 
nia Owid jusza .

—  Za te m  —  rzekł  —  jedzi esz  
do N ew -J o rk u ,  pr a co w a ć  u 
inżyniera  Jana Mort imers?

—  Z a m ó w . ł  mnie  na lat trzy 
do  robót ,  jako  m e c h a n i k a ,  
A m e r y k a n i e  n ie  warci  F r a n 
c u z ó w  —  etągnął  dale) pary-  
żaoin  —- m im o  to,  Jan M o r t1.  
mer  wynalazca ,  jak ty kuzy .

nie,  s k o m b l n o w a ł  m a s z y n ę  do  
g l o s z o w a n i a  n o w e g o  s y s t e m u ,  
ja ka  w ni wecz  obróci  w s z y s t 
kie  dotąd znane .

—  M a szy n ę  do  g i lo sz o w a o ia ?  
—  p o w tó r z y ł  Jakób z n a j w y ż 
s z y m  niepo kojem.

—  Ta k,  p o w i n i e n e ś  zn ać  to 
ua wskr oś ,  ty,  który  lat ty le  
przy tem pracowałeś .

—  W  rzeczy  samej ,  znam  
ja to dobrze. . .

—  I ja zarów no ,  a p on ie .  
waż skł ada łem w ie le  p o d o b 
ny ch  maszyn,  inżynier  Mort i
mer  z g o d z i ł  mnie  z pensją  
pię c iuse t  frank ów m ie s ię czni e .

By ły  nadzorca z a du m ał  s ię  
g ł ę b o k o .

—  Jakiż to rodzaj m as zyny  
do g i  o s z o w a n ia ,  ó w  A m e r y 
kanin w yna laz ł  —  zapyta ł  po  
chwi l i .

—  Nie,  nie  wynalaz ł ,  u d o 
skonal i ł  jedynie .

—  R a d b y m  poznać  u r o j o a e  
pr zezeń ud osko na leni e .  Czy  
wynala z ł  s p o s ó b  g i l o s z o w a n i a  
srebr ny ch  okrągło-  w y p u k ły c h  
po w ie rzchn i?

—  Ha!  ha! w id oczn ie  ty ś  
z w a r i o w a ł  kuzynie!  —  z a w o 
łał O w id ju sz ,  w y b u c h a j ą c  
ś m ie c h e m .

—  Z w a r j o w a ł ,  d laczego?
—  M as zvna  do  g i l o s z o w a 

nia ok rągło  .  w y p u k ł y c h  p o 
wierzchni ,  w y g i ę t y c h  b r z e g ó w .

posp lat anych r  zdób ,  ależ wiesz  
do br ze  jako mechanik,  źe to 
jes t  m e p o d o b o e m .

—  Rzec*  trudna w i stocie,  
ale nie n i e p r a w d o p o d o b n a  —  
odrzekł  G»raud.

—  Jakto?.. .  sądzisz  więc. , .
—  W s z y s t k o  w y n a l e ź ć  m o ż 

na.
—  A  więc ,  do koo aj  t ego  w y 

nalazku, a b ęd zie sz  mi ljone-  
rem!

—  C z y  j e s t  b o g a t y m  ten 
tw ój  przysz ły  pry nc yp a ł?  —  
p y ta ł  dalej Jakób.

—  B o g a t y ,  jak Bank F ra n 
cuzki .  P os ia da  warsztaty ,  ja
kich nikt nie ma w N e w  Jor* 
ku, l icząc na u d o s k o n a lo n ą  
przez  a eb ie  m a s z y n ę ,  źe  ona  
to w s z y s t k o  mu p o d w o i .  A  
w i e s z  bo  tobie  potrzeba k u 
zynie? —  do da ł  po chwil ' .

—  N o ,  c z e g ó ż  ta k ie g o ?
—  W s p ó ł k i  z p o d o b n e m  in. 

dywid jum .  Masz  d ob re  p o m y 
s ły ,  j es te ś  zd o ln y m ,  p r a c o w i 
ty m ,  m ó g ł b y ś  zająć p i erwsze  
miejsc e  w fabryce.  Mortimer  
ma piękną  córkę.. .  w y p o s a ż y  
ią dobrze .  A  więc ,  kto wie?  
Tchó rze  je d yn ie  g iną  z braku 
od w ag- .  Acb!  —  g d y b y m  ja 
b y ł  pane m jak tyI ..

M ó  w i ą c  to O w i d i u s z  do  
m n i e m a n e g o  P a w ł a  Harmant ,  
w p at ryw ał  s i ę  w r ń  p o d e ó z l i -  
wie .  W  chwi l i  tej,  J ak ób  z d ją w .

•zy  kapelusz ,  ocierał  chustką  
czoło.

B y ł y  nadzorca  pana Labroo x,  
jak prz ypominają  s o b i e  c z y t e l 
nicy, przy p o m o c y  tynktury  
zmien i ł  ko lo r  w ł o s ó w .  W i a 
do m o,  źe  fa r b o w a n ie  w inn o  
b y ć  cz ęs to  p o n a w ia n e  z tej 
pr zyczyn y ,  ze w yras ta ją ce  n o 
w e  wło sy ,  przybierają od  k o 
rzenia popr zedn ią  s w ą  barwę.  
J ak ób od pięciu doi nie po-  
no w i ł  farbowania ,  sk ut ki em  
c z e g o  linja c z e r w o n a w a  uka
zała s ię  p o m ię d z y  skórą  nad  
cz o łe m  ł resztą  w ł o s ó w  l śaią-  
c o - c z a r n y c h , | 0  widjusz  p o s i a 
dając w z r o k  byst ry ,  za p ie r w 
s z y m  rzutem oka spo strzegł  tę  
n ie w ła ś c iw o ś ć .  O d  w ł o s ó w  na 
g ł o w i e  Jakóba,  w z r o k  j e g o  
przeszedł  ku brodzie ,  l e cz  me  
odnal az ł  tu nic m e w ła ś c iw e g o .  
Twarz  była cz y s to  w y g o l o n ą ,  
Garaud a l b o w i e m  o d b y w a ł  tę  
c z y n n o ś ć  co  rano.  N ie p r z e k o -  
nany t em  je d n a k  paryźanio  
myśla ł :

—  D o  kroć  tys ięcy ,  c o ś  s ię  
w  t y m  kryje! P r z y s ią g łu y m ,  
źe mój kuzyn ma fa rb o w a n e  
w ło s y ,  a jednak g d y m  g o  znał,  
by ł  brunetem. C o  to w s z y s t k o  
znaczy?  J e s t  w  tem c o ś  p o d e j 
rzanego,  w y ś w i e t l i ć  to trzeba.

J a k ó b  s tał  w zamyśleniu ,  
rozm owa w y d a ła  mu się by ć  
już  nazbyt  d ługą.

—  No! mój  k u z y n i e  —  r z e k ł  
—  z o b a c z y m y  s ię  póź ni e ) ;  t u  
p o d a ł  rę kę  O w i d j u s z O w i  S o l i -  
r e a u .

—  Jakto,  w ten s p o s ó b  s i ę  
roz e jd z ie m y?  —  pyta ł  ó w  ostat 
ni —  to nazby t  oboj ętnie  i z im
no.  N a le ż a ło b y  przec ie c r ś  w y 
pić.  M ale  nie wo lno  w c h o d z i ć  
do bufetu .p ierw szej .*  Le cz  to
bie nikt m e  zabroni  przyj ść  d o  
nasze) budy.  Dalej  więc ,  chodi*  
my,  po r z u ć  to ud a w a n ie  w ie l 
k ie g o  pana.

#—  Zg oda !  —  rzekł  Giraucf,  
nie chcąc o d m ó w i ć .  — T u  pa-  
ryźanfn u j ą w s z y  pod rę kę  s w e 
g o  m n ie m a n e g o  kuz yoa ,  zapro
wadz i ł  g o  do bufetu.'

R o z m o w a  n e by ła  d łu g ą .  
W ychy l i l i  obaj  butet e lkę  w i 
na Bo rd ea u x ,  p o c z e m  J a k ó b  
o d s z e d ł  t łumacząc  s ię  o b i a d o 
w ą  godz iną .

—  S taw  łem  c z o ło  n ie b e z 
p i e c z e ń s t w u —  rzekł,  w r ó c i w s z y  
d o  s w e j  k  *  |Uty —  są l/ .ę j e d 
nakże ,  iż zrodzi ł  i s ię  p o w ą t -  
pienie  o  mej  t o ż s a m o ś  -i w  
u m y ś le  t e g o  cz łowieka.  S t a r a ć  
s ię t r z e b a  pr zy wi ąza ć  g o  n o s i e — 
b e, w s z e k i e m i  m o ż h w e m i  
sp os ob am i .  Ah! g d y b y m  z d o 
łał  trzymać g • na w o d z y  i 
k i e r o w a ć  n>m wrdług mei  w o 
l i  6 1

(c . d. o.).



I przysięgła  sobie, iż g o  z a b i 
je  lub będzie miał pamiątkę 
do samej  śmierci.

Wale ry Pigłowski,  mąż ko
chającej żony, w owej  chwili 
był u drugiego sąsiada, gdyż 
bał się pójść do swojego  mie
szkania. Pigłowska w poszuki
waniu męża wpadła z awantu
r ą  do drugiego sąsiada i tu 
wszczęła z nim bójkę, okłada,  
jąc  go kluczem po głowie. Na
zajutrz Pigłowski  zachorował 
i po kilku dniach zmarł.  Na 
miejsce wypadku przybyła miej
scowa policja i władze s ą d o 
wo lekarskie. Sp rawa  Pigłow- 
skiej została oddana w ręce 
prokuratora .

M ili s u b l o k a t o r c w i e .
W  Sosnowcu, przy ul. Jas t rzę
biej, właścicielowi domu Skó
rze, z mieszkania, w czasie je
go nieobecności,  skradziono 
różnych rzeczy na ogólną s u 
mę 12 tys  ęcy mk. Podejrzenie 
padło na sublokatorów: Igna
cego Kucharka i For tyńskie-  
go, gdyż po dokonaniu k r a 
dzieży zbiegls w niewiadomym 
kierunku.

K r a d z i e i .  W  nocy z ś ro 
dy na czwartek nieznani sp raw
cy okradli traf i izę Nr. 2 przy 
ul. 3 maja w Dąbrowie.

Szkoda wynosi przeszło §0 
tys. mk.

Ze Związku lokatorów 
w Sosnowcu.

W  niedzielę, 3 kwietnia rb.,
0 godzinie 3-ej po poł. odbyło 
się ogólne doroczne zebranie  
przy licznym udziale członków. 
Na  przewodniczącego zebrania 
w ybrano  przez aklamację  p. 
Henr .  W arszawskiego ,  na ase
sorów pp. Bujakowskiego i Ce
głowskiego, pióro trzymał  p. 
Władysław Feldman.

Prezes Związku,  p. Ludwik 
Traub ,  zdał obszerne sprawoz
danie z dotychczasowej  dzia
łalności tej tak b. pożądanej  
jnatytuc]’.

Stowarzyszenie  liczy okoio 
2.000 członków; w roku sp ra 
wozdawczym udzielono 1867 
porad prawnych;  w 480 wy
padkach załatwiono po lubow
nie zatargi  między lokatorami 
a właścicielami nieruchomości;  
□tworzono sekcję, pośredniczą
cą w doręczaniu lokatornego 
gospodarzom, a w końcu wy
łoniono komisję, która wraz 
z przedstawicielami właścicieli 
nieruch, pracuje  nad ustale
niem wysokości  tak zw. . d o 
datków".

Zebran i  po wyrażeniu go
rącego podziękowania us tępu 
jącemu zarządowi za gor l iwą
1 owocną działalność p rzys tą 
pili do dyskusji  nad b. ważną 
s p ra w ą  powołania do życia 
koopera tywy budowlanej.  P o 
nieważ tej palącej sprawy,  ob
chodzącej  nie tylko mieszkań
ców m. Sosnowca, lecz r ó w 
nież ogół obywatel i  całego 
państwa,  nie można było wy
czerpać w ciągu kilku godzin, 
przeto na wniosek p rzew od
niczącego uchwalono zobowią
zać zarząd, by w najbliższym 
czasie urządził  odczyt  celem 
poinformowania szerszej pu- 
bliczuości o zadaniach mającej 
powstać  koope ra tywy budo
wlanej.

Następnie postanowiono z 
zysków, Osiągniętych z koope 
r a tywy  żywnościowej,  istnieją
cej przy Związku,  utworzyć 
fundusz obrony prawnej  dla 
biednych lokatorów.

W  końcu przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. W y 
brani  zostali pp. Ludwik Traub,  
H.  W arszawski ,  M. Reiner,  
W ł  Czechowski , St. Reznik, 
S. Lejzerowicz, Wlad.  F e ld 
man,  inż. Zathey, I.. Har tm an ,  
Dudek,  W. Przybylski ,  Safir-

sztajn, inż. Gurtzman,  Cegłow
ski i Zawadzki.

Na pierwszym posiedzeniu 
nowego zarządu wybrano przez 
aklamację na prezesa Związku 
p. Ludwika Trauba  (oonow- 
nie), na wiceprez. pp. Reinera 
(pon.) i inż. Zatheya, na sekre
tarza p. W ład .  Feldmana (pon.), 
na gospodarza p. Wład.  Przy
bylskiego, na skarbnika p. S. 
Leizerowicza.

Do tymcz. organizacji kom. 
budowlanej  wybrano p. p. 'nż. 
Gurtzmana, Przybylskiego, Rez- 
nika i t oż .  Zaltaeya.

Z teatru.

Ofiary.
Na plebiscyt  złożono w .Iskrze"

Od pasażera N. N. 10 rak. 
Od porucznika N. N. 7 mk.

Telegramy.
Wyjazd naczelnika 
państwa dokF’ a.

Warszawa, 7 V - .ctnia.
(Przez telefon.)

D. 9 b.m. naczelnik pań
stwa, mąrsz. Piłsudski wy
jeżdża na statku „Kościusz
ko" do Płocka w celu od
znaczenia dekoracjami woj
skowymi zasłużonych obroń
ców miasta.

Towarzyszą naczelnikowi 
gen. Rozwadowski i adju- 
tanci.

Szerzenie bezwstydu.
Warszawa, 7 kwietnia.

(Przez telefon.)
Sąd okręgowy skazał re

daktora „Skamandra**, d-ra

Zawistowskiego, na 3 ty 
godnie aresztu i 10 mk. 
kosztów sądowych za sze
rzenie bezwstydu przez wy
drukowanie utworu poety 
jarosława Iwaszkiewicza.

Prośbę oskarżonego o zba
danie szeregu wybitnych li
teratów i poetów (Miriama, 
Boya i inn.) sąd odrzucił.

Wyjazd ministra 
Wróblewskiego.

W arszawa, 7 kwietnia.
(Przez telefon).

T e a t r  z im o w y .  M.ljonów- 
ki t rzy rozlosowana będą na 
dzisiejszym przedstawieniu na
der  wesołej operetki „Cnotli
wej Zuzanny* z p. Godlewską 
w roli tytułowej.

Jutro,  w sobotę , dwa przed
stawieni*: „Porwanie Sabinek" 
po cenach najniższych; wieczo
rem po raz pierwszy „Królo
wa miljisrdów", opeietka Falls,  
urozmaicona tańcami.

W  niedzielę popcłudniu „E- 
w»‘ ; wieczorem „Piękna Rise- 
t ta“ . Obie operetki  wyposażo
ne w specjalne tańce i ew o
lucje.

Sprzedaż biletów na powyż
szy repertuar  rozpoczęta.

„ P o r w a n i a  S a b i n e k 11.
Jutro,  w sobotę,  popołudniu 
, .Porwao'e  Sabinek * po cenach 
najniższych, ażeby up rzys tęp 
nić możność bywania w te 
atrze wszystkim. T o  też so
botnie przedstawienia popo
łudniowe cieszą się olbrzymią 
frekwencją publiczności.

T e a t r  p o p u l a r n y ,  tani, 
przy u 1. Kościelnej daje na 
nadchodzącą sobotę  i niedzie
lę niezmiernie zajmujący i u- 
rozmaicony repertuar,  a więc 
w sobotę  krotochwila,  w yw o
łująca bezust-nny śmiech „ F r u 
wająca dziewic?**. W niedzielę 
Gabrjela  Zapolska po raz pier
wszy na tej scenie przemówi 
w swojej  bezpretensjonalnej,  
a tak trafnie z życie podpa t 
rzonej  kołtuńskiej komedji 
„Moralność pani Dulskiej**. W  
obu przedstawieniach up rzy 
jemniać będzie pobyt  publicz
ności orkiestra  12 p. p.

Sprzedaż bi letów rozpoczęta.

Dziś w południe w loka
lu prezydjum rady mini
strów żegnał się z urzędni
kami dr. Wł. W róblewski 
mianowany ministrem nad
zwyczajnym i posłem w 
Londynie.

W imieniu z e b ra n y ch  
przemówił dyrektor depar
tam entu prawodawczego L e
chowicz, na co w odpo
wiedzi poseł W róblewski 
zaznaczył, że bierze udział 
w budowie państwa polskie
go od samego zarania.

Yenizelos znowu 
panem Grecji?

tników transportowych (kole
jarze, t ramwajarze itd.), k tó 
rzy postanowili  poprzeć gór
ników. O jakichkolwiek ukła
dach między pracodawcami a 
pracobiorcami narazie mowy 
nierna, gdyż rząd od raów ł  po
średnictwa swego.  W  pa r la 
mencie oświadczył Lloyd Ge 
orge, że rząd wprawdzie  pod
jąłby się pośrednictwa,  ale 
tylko pod warunkiem, że skarb 
państwa na tyra nie ucierp . 
Przywódcy górników w odpo
wiedzi na to zaznaczyli, że 
przez oświadczenie swoje 
Lloyd George uniemożliwił 
wszelkie układy. Z powodu 
zaostrzającego się położeni*, 
rząd ściąga wojskowe siły 
zbrojne, znajdujące się z*gra 
mcą, zwłaszcza z Malty, Egip
tu i Irlandji.

Patyż.  7 kwietnia. 

( T e b g r .  wł.).

Paryż,  7 kwietnia. 
(Tfl.  wł.)

W obec  klęski armji greckiej 
w Turcji  i coraz większego 
n ezadowolema z rządów króla 
Konstantyna,  panującego w 
szerokich masach narodu g ier-  
kiego, postanowił  były piezy- 
dent ministrów, Venizeios , sko
rzystać z sytuacji i nagie uka
zać się w Grecji, aby znowu 
objąć ster rządów. Podobno 
już wyjechał  do Grecji.

Mow a prezydenta  ministrów, 
Brianda, w senacie znalazł* 
szerokie echo w prasie fran 
cuskiej. Wszystkie  nieomal
gazety żądają stanowczych 
kroków wobec upo u Niemiec, 
przedewszystkim natychmiasto
wego obsadzenia całego ob 
s ra ru  nadreńskiego po p ra 
wym brzegu Renu i wydalę 
nia z Nadrenji  wszystkich u- 
rzędoików i agentów pruskich.

Konferencja austrjackich 
państw sukcesyjnych.

Rzym, 7 kwietnia. 

(Te leg r  wł.).

Skutki 
strajku w Anglji.

Londyn, 7 kwietnia.

Strajk generalny w Anglji  
obejmie niebawem także rooo-

Wczora j  odbyło s ę w Cbi- 
gi otwarcie  konferencji przed, 
•tawicieli tych państw, które 
powstały z dawnej A u s t j :. 
Mowę watępną wygłosił  wło
ski min s ter  spraw zagranicz
nych hr. Sforza. W  konferen
cji biorą udział przedstawiciele 
Austrj  , Wioch, Jugo t ławj ' ,  
Czechosłowacji,  Pclski i Ru
in u nj i.

Baczność! P ^ ^ ^ uT towaru, T ’lB m n o s c !
CS

LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

„1«. BERG W  i" SOSNOWCU Modrzę 
jowska 15w podwórzu,

która przefasonowuje [i farbuje kapelusze słom
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie pos iada . -------
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L I C Y T A C J A .
Magistrat miasta Sosnowca niniejszym ogłasza licytację na 

roboty murarskie i betonowe mającej się budować szkoły po
wszechnej w Sosnowcu przy ul. Wawel. Oferty należy skła
dać w zapieczętowanych kopertach w Wydz. Budownictwa (po
kój NŁ 17) do dnia 16 kwietnia r. b. Warunki budowy oraz 
plany są do przejrzenia w godzinach biurowych w Wydz. Bu
downictwa.

MAGISTRAT m. SOSNOWCA.

St o  w. S p o ż y w c z e  P r a c o w n i k ó w
T w a  ,H r. Renard" SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7
poleca 

hurtowo i 
detalicznie

fabryki „M . C z a p l iń s k i  w Warszawie", 
po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek.

Towar znajduje się stale na składzie.

,Hr. Renard" SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7

wyborową czekoladę

Drobne ogłoszenia
jjziewczynkę 5-cio miesięczną 

nie chrzczoną oddam na włas
ność Wiadomość w „Iskrze*.
Ićto udziela lekcji pisania na m a

szynie oraz stenografji i na ja
kich warunkach, zechce złożyć 
ofertę w „Iskrze* w Sosnowcu pod 
„Mira".
Qarbarnia „Sosnowiczanka" w 

Sosnowcu ul. Wysoka docę 
Zwolińskiego posiada na skła 
dzie skóry gotowe (chromy 
giemzy) oraz przyjmuje do wyprą 
wy skóry surowe.________

W

5-
a - |

Echa mowy Brianda.
P ra sa  f rancuska  

żąda  da lsze j  okupacji Niemiec.

rpechnik budowy maszyn poszu 
kuje posady w charakterze werk- 

m^jstra lub kierownika mniejszej 
fabryki ewentualnie innej po
dobnej posady. Oferty filja „Iskry*4 
w Dąbruwie Górniczej dla Tech
nika.
Maszyny do szycia Smgera i 

rowery oraz części do tychże 
najtaniej do sprzedania u Józefa 
Schabowskiego Dąbrowa So- 
bieskiego Nr. 10.______________
’Z ag in ą ł paszport na im ię Józe

fa Wójcika__________ _ _ _ _
poszukuję  mieszkania pokoju z 

kuchnią za to wypożyczę pie
niędzy na hipotekę 100.000 . K u 
źnica 6 m. 6
J^atychmiast potrzebna osoba 

do szycia bielizny. Kołłąta
ja 6 Chełmicka
j jw ie  bryczki do sprzedania, 

uprząż wyjazdowa na parę 
koni i sieczkarnia. Starososno-
wiecka Ns 84 Siewniak.
^gubiono dnia 6 kwietnia o £ 

5 m. 15 w Będzinie 1 buci 
damski czarny, jedną fotografj 
większego formatu i bruljon 
różnemi notatkami. Łaskawy zns 
lazca raczy zwrócić za wyna 
grodzeniem do Starostwa w B̂  
dżinie parter 1.
Mareit  2 000 miesięcznie dam 

za pokój umeblowany. Zgło
szenia pod „Roman* Polska Ka
sa Warszawska 6
£)o sprzedania kawiarnia z cał- 

kowitym urządzeniem oraz z 
lokalem. Nowopogońska JMi 24.
Qramofon i kucnenne rzeczy do 

sprzedania. Stary Sosnowiec 
ul. Daleka 6.
^aginęła legitymacja Uzyela Ada

ma Branickiego wydana przez 
Magistrat m. Sosnowca._______
Qddam chłopczyka na własność 

rocznego wyz. mojżeszowego. 
Zgłoszenia do Sidłowskiej na 
ul Kościelną Nr. 9.
Aptekarski uczeń z praktyką lub 

pomocnik potrzebny do apte
ki. A Machajskiego w Będzinie.
' /gubiono kartę powołania wy

daną przez P. K. U. w Bę
dzinie na imię Szczepana Bar- 
gieła zam. w Łagiszy. Zwrócić 
„Iskra* Dąbrowa.i
7aginęła  książka zwolnienia wy- 

dana w P. K. U. w Będzinie 
na imię Marcelego Arbaitra-

TTarmonja 10 cio basowa do 
11 sprzedania. Wiadomość Ul. 
Sienkiewicza Nr. 16 Stanisław 
Dziechecki.
Oprzedam tanio dwa kontuary 
^  półki, szyld. Wiadomość Bę
dzin Kościuszki Nr. 9.

H o  sprzedania zaraz meble z  
pokoju i kuchni ewentualnie 

z mieszkaniem. Wiadomość Lesz
no dom Ostrowskiego pierwsze 
piętro.

!

Reklama —  to pieniądz!

Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. D iu k  Edu und Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4.


